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R E S K R Y P T  C E S A R S K I:
W y d a n y  na  imie Niżegorockiego guberna to ra  

wojennego.
.Szlachta gubernji Niżegorockiej, na ogólnem 

zgromadzeniu podczas w yborów , w ynurzy ła  j e- 
dnozgodne życzenie, u r z ą d z e n i a  i polepszenia b y ­
tu  sw ych  włościan na z a s a d a c h  jakie jej W s k a z a ­
ne zostaną.

P o lecam  wam  oświadczyć temu szlachetnemu 
stanowi zupełne M e  zadow olenie  z tego nowego 
d o w o d u  gotowości, z ja k ą  szlachta Niżegorodzka 
przyczyniała  się zawsze do w prow adzen ia  w w y ­
konanie  zamiarów rządu, dobro  ogó łu  na celu 
m ających . Przekonałem  się ze szczególną przyje­
mnością, że szlachta pomieniona pierwsza p ośp ie ­
szyła  skorzystać  ze sposobności dania p rzyk ładu  
tej gotowości przez wynurzenie gorącego życze­
nia, aby  przyczynić się środkami, od  niej załeźne- 
ini, do pow odzenia  przedsiębranej obecnie czyn­
ności ważnej, k tó ra  przy pom ocy S tw órcy  N a j­
wyższego, spodziewać się tego należy, przyniesie 
pożytek wszystkim stanom państwa.

Zgodnie z życzeniem szlachty  gubernji Niżego- 
rodzkiej. upoważniam j ą  do przystąpienia  do uło­
żenia projektu  względem urządzenia i polepszenia 
by tu  włościan obyw ate lsk ich  tej gubernji. Zamia­
ry  p o d  tym względem szlachty  mają być urzeezy 
wistnione nie inaczej, jak ty lko  stopniow o, ażeby 
nie naruszać istniejącego obecnie w dobrach  p ry ­
w a tn y ch  po rządku  gospodarczego.

W  tym celu rozkazuję, ustanowić niezwłocznie 
w Niżnim -Nowogrodzie  osobny komitet, mający 
sk ładać  się, pód  jjrezydencją m arszałka szlachty, 
z członków następujących: 1) Po dw óch  cz łonków  
od każdego p o w ia tu  gubernji, w ybranych  ze sw e­
go grona  przez szlachtę p o s iad a jącą  w tym  po

w it ien  mieć na względzie następujące zast.dy 
główne.

1) O byw ate le  inają zachow ać  p raw o własności 
do całego gruntu, lecz włościanom pozostawi się 
zagroda, na której mieszkają, a k tó rą  nabędą 
w przeciągu czasu, oznaczyć się mającego, na w ła­
sność za pom ocą w ykupu: obok tego ma być  d a ­
ny  włościanom do użytkow ania  należyty, w  m ia­
rę możności miejscowej, dla zabezpieczenia ich 
bytu i w ykonan ia  obowiązków ich względem rz ą ­
du i obywateli, obszar  gruntu, za k tóry  w łośc ia ­
nie m a ją  płacić właścicielowi czynsz lub odrabiać 
pańszczyznę.

2) W ło śc ian ie  mają być podzieleni na  gminy 
wiejskie, obywatelom  zaś nadaje  się p raw o policji 
dominialnej, i

3) P rzy  urządzeniu przyszłych stosunków  oby- 
wateli i włościan, należy zapewnić w sposób  na­
leżyty regu la rną  opłatę p o d a tk ó w  sk a rb o w y ch  i 
zii mskieh, oraz należności pieniężnych.

Rozwinięcie tych  zasad i zastosow anie  ich do 
rozm aitych okoliczności m iejscowych pozostawia 
się uznaniu komitetu. M inister sp ra w  wewnętrz- 
nych zakomunikuje wam swe uwagi, które będą 
mogły przy jść  w pom oc komitetowi przy tych 
pracach.

Powierzając wam głów ny dozór i kierunek tej 
ważnej d la  gubernji Niżegorodzkięj czynności, u- 
poważniam w as  do udzielenia komitetowi s to so ­
w n y ch  instrukcji w celu należytego wykonania  
pow ierzonych mu czynności. P ro jek t u łożony 
przez komitet, z należytemi co do g łów nych  miej­
scowości powiatów w yjątkam i lub  prawidłami 
szezególnetui, macie przesłać , z dołączeniem 
swego zdania, ministrowi sp raw  w ew nętrznych, 
k tó ry  takow y  przedstawi do M eg o  uznania.

S taw ia jąc  w ten sposób  szlachtę gubernji Niże-

wspóklziałaniu  szlachty, czynność  ta  dokonaną  
zostanie z pożądanem  od  wszystkich  powodze-, 
niem.

Powinniście ściśle przestrzegać, ażeby w łośc ia ­
nie, okazując obyw atelom  zupełne posłuszeństw o, 
nie dawali względu na żadne przew rotne podsze­
pty lub rozumowania,

Pozostaję  dla w as życzliwy,
N a  o r y g i n a l e  w ł a s n ą  

J e g o  C e s a r sk ie j M ości r ę k ą  n a p i s a n o :  
u A L E X A N D E R .«

W  St. Petersburgu , d. 24 g rudn ia  1857 roku.

wiecie d o b ra  osiedlone, i 2) z dw óch  doświadczo- j gorodzkięj , zgodnie z jej własnem życzeniem.
nycli obyw ate li  ziemskich gubernji  Niżegoro- 
dzkiej, bezpośrednio przez w as w yznaczonych.

Komitet takow y, niezwłocznie po jego otwarciu 
m a przys tąp ić  do ułożenia projektu szczegółowe­
go o urządzeniu  i polepszeniu by tu  włościan dóbr

w  możności urządzenia  i u trw alen ia  by tu  sw ych  
włościan, na wskazanych przeze "Mn ie  zasadach  o- 
gólnych, mam nadzieję, że sz lach ta  odpow ie  zu­
pełnie zaufaniu, jak iego  daję temu s tanow i dow ód 
przez powołanie go do udziału w tej ważnej czyn-

N 0  T A T K I  Z  P O D R O Ż Y .

przez

Ludwika Slieuiojonsfeiego.
W Y J Ą T E K  D R U G I.

(C iąg  dalszy).

(P a trz  N r. K ro n ik i  3 3 .)

U pana Zielińskiego znalazłem dwa orygi­
nalne obrazy, o których nie można jak  tylko 
pochlebne objawić zdanie: pierwszym z nich 
jest złożenie do grobu Chrystusa Pana, kom­
pozycja z czterech figur naLirałnćj Wielkości, 
drugim zaś Matka Boska Różańcowa, utwór z 3 
figur złożony. U  p. Drevżaczyńskiego ucznia 
szkoły sztuk pięknych z Warszawy, poświę­
cającego się wyłącznie religijnym dziełem, 
widzieliśmy kilka większych i mniejszych roz 
miarów obrazów: artysta ten ma wielki talent, 
poprawność i koloryt; na nieszczęście jednak 
wziął się zbyt niewolniczo do naśladowania 
Giotta iPimabue, a w najdrobniejszych szcze­
gółach, nawet w fałdowaniu draperji, przebi­
ja  wzór który sobie za normę obrał p. Dre-

obyw ate lsk ich  gubernji Niżegorodzkięj, przyczem ności, i że przy pomocy Boskiej i przy światłem
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waczyński, i przez to utwdry te, szczególniej 
obraz przedstawiający S. Bruna, oddalają się 
od natury.

A teraz zajrzyjmy do pracowni rzeźbiarzy 
polskich.

Pan Statler, u którego najpierwej byliśmy, 
zajęty był właśnie robotą około pomnika 
przeznaczonego dla X. Marji Czetwiertyńskićj 
do Wiednia. Jakkolwiek pomnik ów nie był 
zupełnie Wykończonym, ale tak z części któ­
re stanowić będą jedną całość, jako też z ry­
sunku który mi artysta okazał, nabrałem do­
kładnego wyobrażenia o całej pracy. Na naj- 
wyższem wzniesieniu w środku pomnika, stoi 
figura N. M. Panny, a przy niej po obu stro­
nach klęczy dwóch aniołów; na postumencie 
pod figurą Bożej Rodzicielki ma być umiesz­
czony bas relief przedstawiający trzy cnoty 
zmarłej xiężnej: miłość bliźniego, miłość ro ­
dzinna i zamiłowanie sztuk pięknych — po 
obu stronach niżej cokolwiek, stać będą dwie 
symboliczne figury, naturalnej wielkości przed­
stawiające1 żal i rozmyślanie. Z wykończo­
nych prac, podobał mi się najwięcćj posąg 
Chrystusa w dwunastym roku życia, w chwili 
gdy przemawia do doktorów: w postumencie 
posągu zamieścił artysta pięć głów starców,

Ode z/tvi ministra spraw  wewnętrznych (lo Niżego-  
rodzhiego gubernatora wojennego, z da ty  24 g r u ­

dnia, Nr. 48.
Miałem szczęście złożyć najpocldanniej N a jj a ­

ś n ie js z e m u  C esa r zo w i odezwę Jaśn ie  Wielmożnego 
P ana  z da ty  18 g rudn ia  r. b., tudzież załączoną 
przy niej uchw alę  zgromadzenia szlachty  gubernji 
Niżegorodzkięj, w której taż szlachta  na w yborach  
tegorocznych, po odczytaniu  je j  re sk ryp tów  C e ­
sa r sk ic h , w ydanych  20 lis topada  do Wileńskiego 
W ojennego Grodzieńskiego i Kowieńskiego jene- 
ra ł-guberna to ra ,  oraz 5 g ru d n ia  do St. Petersburg- 
skiego jenera ł-guberna to ra  W ojennego, do tyczą ­
cych polepszenia i u rządzen ia  by tu  włościan dó b r  
p ry w a tn y c h  w guberniach: W ileńskiej, K ow ień­
skiej, Grodzieńskiej i St. Pe te rsburgsk ie j,  w idząc 
w tych  resk ryp tach  dow ód  wielkiego zaufania, 
jak ie  J ego  C esarska  M ość raczył położyć w szla­
chcie pom iecionych czterech gubernji, p o s tanow i­
ła jednozgodnie  oświadczyć J ego  C e s a r sk ie j  M o ­
ści zupełną gotow ość w ykonan ia  J ego  świętej 
woli na zasadach, jakie  J e g o  C e r a r sk a  Mość r a ­
czy wskazać.

N a jj a ś n ie j s z y  C es a rz , odczytaw szy  ze szczegól- 
neui zadowoleniem uchw ałę szlachty gubernji Ni- 
żegorodzkiej, reskryptem  Najwyższym do was 
w y d an y m , raczył Najmiłościwiej dozwolić szlach­
cie przystąpić , za pośrednictwem ustanow ionego 
w tym  celu osobnego komitetu, do ułożenia pro- 

j jektu należytej w tym przedmiocie ustaw y, wska- 
i zawszy w tym reskrypcie  tak porządek prac  ko-

jako symbol tryumfu słów Zbawiciela nad 
starą szkołą. Prócz wielu innych prac jak  np. 
Ewa w chwili pokusy, popiersie Bogdana Za­
lewskiego, oglądałem jeszcze w tejże praco­
wni model do posągu słynnego wieszcza na­
szego, który został zamówiony do Warszawy 
przez jednego ze znakomitych amatorów sztuk 
pięknych. — Widziałem także model z gi­
psu do bas relief, przedstawiający adorację 
Magów. PoAwyższe dzieło stanowić będzie po 
wykończeniu, początek długiego .szeregu prac 
w podobnym rodzaju, gdyż p. Statler mówił 
mi, iż ma zamiar całe życie Chrystusa tym 
sposobem przeprowadzić,

U pana Szuberta z Krakowa, widziałem 
piękną grnppę: myśl wzięta z ballady Ulanda 
,,Przekleństwo,u w której główna figura umie­
rającego młodzieńca, artystycznie jest wykoń­
czoną;, jakotćż. kilka modeli w robocie, pomię­
dzy któremi zwrócił szczególniej moją uwa- 
gę, Mieczysław zaprowadzający wiarę wPol- 
sce. U  pana Brockiego, ucznia akademji peter­
sburskiej, znajdował sięam or naturalnej wiel­
kości śpiący w muszli, jakoteż popiersie ś. p. 
ministra Turkułła odznaczające, się nadzwy- 
czajnem podobieństwem.

Na zakończenie naszćj artystycznćj wycię-



rnitetu, ja k  i zasady główne samej ustawy.
W  u z u p e ł n i e n i u  p r a w i d e ł  o b j ę t y c h  w  t y m  r e  

s k r y p c i e ,  N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  N a j w y ż e j  r o z k a z a ć  
r a c z y ł .

1) Postanowienia objęte rozkazem Najwyższym 
zakomunikowanym przy mojej odezwie z dnia 5 
grudnia, Nr. 41, St. Petersburgskiemu jeneral-gii- 
bernatorowi wojennemu, w przedmiocie wyboru 
do komitetu członków i kandydatów , wzywania 
na jego posiedzenia obyw ateli doświadczonych, 
asygnowania summ, dopilnow ania biegu czynno­
ści, terminu prac i w ogóle działań komitetu, mają 
być zastosowane w zupełności i do komitetu 
w gubernji Niżegorodzkiej ustanowić się m ające­
go z zastrzeżeniem, iżby w przypadkach, gdzie 
komitet St. Petersburgski ma uzyskiwać zatwier­
dzenie i decyzję jenerał-gubernatora wojennego, 
takież zatwierdzenie, i decyzję mają należyć do a- 
trybucji Jaśnie Wielmożnego pana,

2) Z powodu różnicy okoliczności miejscowych 
i potrzeb rozmaitych powiatów gubernji Niżego­
rodzkiej, tudzież przemysłu i zatrudnień ich mie­
szkańców, szlachta każdego pow iatu ma być u- 
poważniona, przy wyborze człouków do komitetu 
gubernjalnego, do odbyw ania narad poprzednich 
co do tych okoliczności i potrzeb.

Jednocześnie N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  raczył pole­
cić mi, abym zakommunikował wam moje uwagi, 
k tóre będą mogły przyjść w pomoc komitetowi 
p rzy  jego pracach. Ponieważ uwagi takowe po ­
robione już zostały w znanej Jaśnie W ielm ożne­
mu Panu odezwie mojej do St. Petersburggkiego 
Jenerał-gubernatora wojennego, z daty  5go gru­
dnia, Nro 41, mam przeto zaszczyt was upraszać 
o oddanie takow ych do rozstrząśnięcia kom iteto­
wi urządzić się mającemu w  gubernji Nizegorodz- 
kiej. G dyby komitet pomieniony, z pow odu oko­
liczności miejscowych, uznał niedogodność zasto­
sowania którychkolw iek z tych  uwag, w takim 
razie upraszam  JW . P ana o polecenie mu, ażeby 
w  zdaniu swem ostatecznem, wyłuszczył szcze­
gółowo pow ody stojące na zawadzie ich p rzy­
jęciu.

(Pod.) M inister spraw  w ew nętrznych S. Kanskoj.
K ontrasygnow ał: Tow arzysz m inistra A. Lewszin.

Uchviala Szlachty gubernji N iżegorodzkiej.
1857 roku dnia 17go grudnia, szlachta gubernji 

Niżegorodzkiej, po odczytaniu je j w  zgromadze­
niu gubernjalnem, Reskryptów  Najwyższych w y­
danych do W ileńskiego wojennego, Kowieńskie­
go i Grodzieńskiego jenerał-gubernatora, tudzież 
do St. Petersburgskiego jenerał-gubernatora w o­
jennego, w  przedmiocie urządzenia bytu  włościan 
obywatelskich w gubernjach W ileńskiej, Kowień­
skiej, Grodzieńskiej i Petersburgskiej, dostrzegła 
w nich z poszanowaniem i największą wdzięczno­
ścią wysokie zaufanie k tóre N a j j a ś n i e j s z y  C e s a r z  
raczył okazać szlachcie pomienionych gubernji. 
Dążąc stale do współdziałania w  wielkich i bło­
gich zamiarach swego ukochanego M o n a r c h y ,  
szlachta gubernji Niżegorodzkiej w ynurzyła je - 
dnozgodne życzenie: oświadczenia J e g o  C e s a r s k i e j

czki dnia tego, udaliśmy się do pracowni pa­
na Sosnowskiego, jednego z najznakomitszych 
rzeźbiarzy w Rzymie. Wrażenie jakiego tam 
doznałem, opisać się nie da kilkoma martwe- 
mi wyrazami: trzeba tam być, podziwiać te 
pełne wdzięku, zapału, żalu lub rozpaczy fi­
gury, tę sumienność w wykończeniu każdego 
szczegółu, ażeby pojąć zachwyt jaki opano­
w ał mą duszę. Pan Sosnowski jest artystą 
w całem znaczeniu tego wyrazu: skromny, ci­
chy, pracuje w  samotności, a arcydzieła któ­
re wychodzą z pod jego dłuta, idą ozdabiać 
ołtarze świątyń naszych lub domowe zagrody 
przyjaciół artysty. Na czele prac p. Sosnow­
skiego umieścimy Chrystusa zdjętego z krzy­
ża, naturalnej wielkości, w leżącej postawie. 
Rękę prawą chciał snadź podnieść jeszcze by 
błogosławić lud .który go katow ał— ale ręka 
opadła już martwa, głowa zwisła, a w wyrazie 
Boskiej twarzy pozostało tyle bólu, żalu, pod­
dania się i przebaczenia, iż patrząc na tę po­
stać, mimowolnie zgina się kolano, a wes­
tchnienie z piersi wybiega. Posąg ten rzadkiej, 
estetycznej piękności, w którym najlepiej wi­
dzieć się daje główna cecha talentu jego twór­
cy, sumienność w wykończeniu szczegółów, 
przeznaczony jest przez p. Sosnowskiego do

Mości zupełnej gotowości wykonania Jego świętej 
woli, na  zasadach, jakie N a j j a ś n i e j s z e m u  C e s a r z o ­
w i  spodoba się wskazać.

(N astępują podpisy szlachty).

— Przez Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  w  wydzia­
le służby cywilnej, z dnia 3go stycznia, były m ar­
szałek powiatow y Owrucki, sekretarz kollegialny 
Stecki, za odznaczającą się służbę podw yższony 
zostaje do rangi radcy  honorow ego.— 7go stycz­
nia, za wysługę la t zostają podwyższeni do rang: 
R adcy dworu, asesorowie kollegjalni, kassjerow ie 
powiatów: Kamienieckiego Wundałowicz i W iteb­
skiego Sycianho;— assesora kollegialnego, radcy 
honorow i, kassjerowie powiatów: Lepelskiego 
Bronimzec-Hernsimomićii Newelskiego tlojzewski. 
S go stycznia, Kijowski gubernialny strapczy do 
spraw  skarbow ych, assesor kollegialny Uowojnu- 
Sylweslrowicz, mianowany p. o. tow arzysza p re­
zesa Perm skiej Izby Sądu kryminalnego.

WIADOMOŚCI KRAJOWE
N a j j a ś n i e j s z y  P a n , w  skutku przedstaw ienia JO . 

Xięcia Namiestnika K rólestw a, Najmiłościwiej ze­
zwolić raczył na pozostawienie w K rólestw ie Pol- 
skiern na zasadach N a j w y ż s z e g o  Ukazu z d. 15 
(27) maja 1856 r. M axym iljana Sufim i crs kie go, ro ­
dem z gub. W arszawskiej i Antoniego Kowalskie­
go, rodem z gub. Płockiej, z k tórych pierw szy 
przebyw ał za granicą od 1848, drugi od 1843 r. 
obaj zaś powróciwszy do kraju, poddali los swój 
decyzji rządu.

— Na wczorajszem posiedzeniu centralnem 
W arszaw skiego tow arzystw a dobroczynności, za­
proszony został jednom yślnie na prezesa tegoż 
tow arzystw a, Jego Em inencja Arcybiskup M etro­
polita W arszaw ski X. Antoni Fijałkowski. Na 
członków w ybrani przez bałlotowanie JJW W . i 
W  W,: Bętkowski Teofil, D r F erdynand Uienheim, 
Chgiomslci, S tanisław  Kazimierz hr. Kossakowski, 
S tanisław  Steczkowski, Antoni Werner\ i Józef 
Werner, z przeznaczeniem tego ostatniego, na o- 

piekuna VIej sali ochrony.
Nowości xięgarskie .— W iadom o iż nigdzie tyle 

nie wychodzi z druku xiaz'ek co w Niemczech. 
Xiegarze też są tam najczynniejsi, w ydają oni 
liczne katalogi ogólne i szczegółowe z w łasnych 
i obcych nakładów , mają swój osobny dziennik, 
po d  ty tu łe m : ..Bórsenblatt fur den Deutsclien 
Buchhandel" donoszący o każdej by najdrobniej­
szej publikacji; pomimo to gdy przyjdzie wybrać 
jak ie  dzieło, trudno je s t  dojść co potrzeba, w  p o ­
śród  ogromnej liczby tytułów , doniesień, po ­
chw ał it. d. często zwodniczych a zawsze interes- 
sow anych, jak  się to i u  nas dzieje. Brakowało 
Avięc istotnie dotąd organu, k tó ryby  pośredniczył 
pomiędzy handlem  xiegarskim a publicznością i 
właśnie teraz brak ten  zapełniony został now ą 
publikacją w Lipsku, k tó ra w ychodzi od  Nowego 
Roku u B rockhauza podtytułem : Central-Anzeiger 
fa r  Freunde der Literatur. Są tu  bardzo zręcznie 
i bezinteressownie umieszczane w szystkie nowości

jednego z kościołów Warszawskich. Dalej 
zastanowił mnie prawodawca ludu Izraelskie­
go z tablicami przykazań w ręku: nie jest to 
ów Mojżesz Michała Anioła w którego oczach 
błyskawica i grom, av ustach groźba i prze­
kleństwo; nie jest to ów lew pustyni przed któ­
rym drży dwanaście pokoleń— ale naczelnik 
ludu poważny, spokojny, który już ukarał i 
ostygł w swym gniewie; Mojżesz Buonarotte- 
go więcej realny, Avięcej idealny Sosnowskie­
go. W posągu N. M. Panny Niepokalanego 
poczęcia, której postawy żaden artysta zmie­
nić nie może bez ubliżenia literze dogmatu, u- 
niknął twórca szczęśliwie jednostajności przez 
jedno zgięcie w prawem kolanie, które spra­
wia, iż postawa tej Przenajświętszej Krolowej 
okazuje jakby gotowość do zejścia niżej na 
świat ku nam biednym, którzy jej miłosierdzia 
wzywamy. Niemnićj piękne połączenie Litwy 
z Koroną: Jadwiga i Jagiełło trzymają się za 
ręce, Jadwiga zaś pokazuje nowo nawrócone­
mu małżonkowi swojemu, godło zbawienia— 
krzyż. Kilka innych popiersi i modeli ukoń­
czonych już i wyszłych z pracowni utworów 
dopełniają zbioru. Pomiędzy pienvszemi znaj­
dowało się popiersie Teneriniego, najznako­
mitszego rzeźbiarza w Rzymie; w drugich zaś

literackie, przy  każdym ty tu le  dzieła wymieniona 
je s t  k ró tka treść przedm iotu i rozdziałów w takim 
zakresie i tak  zredagowane iż czytelnik z łatw o­
ścią może ocenić i osądzić sam dzieło. Dodajm y 
do tego iż publikacja ta  je s t  nadzwyczaj tania, 
gdyż kosztuje kw artalnie 5 srebrnych groszy, co 
w ynosi na naszą monetę 15 kop. (1 złp.) W artoby  
aby  nasi xięgarze mogli kiedy naśladow ać podo­
bne wydawnictwo.

W IADOM OŚCI z a o k a m c z m ;
T  c  I f? fi r a  fil i/.

L o n d y  n 2 L u ł e g  o. Nowo zaślubiona p a­
ra  ju tro  o godzinie trzy kw adranse na dziesiątą 
opuszcza pałac Buckingham. Odjazd z G ravesend 
je s t na godzinę 2gą naznaczony.

P a r y ż 2  L u t e g o .  (Z rana). Dzisiejszy Mo­
nitem- donosi, że przedstaw ione zostało senatow i 
i Ciału prawodawczem u postanowienie, mianujące 
Cesarzowę re jentką i ustanaw iające T ajną  radę, 
z tytułem  rady  rejencyjnej do czasu dojścia mało­
letniego Cesarza do objęcia rządów. R ada ta  skła­
d ać  się ma z dwóch xiążąt francuskich, k ardyna­
ła M orlot, m arszałka Pelissier, pp. Fould, T rop - 
long, M orny, B aroche i Persigny. Pismo cesar­
skie wyjaśnia, ze dziś już  wskazuje Cesarzową 
jako  rejentkę, aby usunąć w szelką niepewność.

W  ciale prawodawczem  przedstaw iony także 
został p ro jek t praw a, zajm ującego się ogólnie 
środkam i bespieczeństwa. (Neue Pr. Ztg.)

A M E  R K  A.
— W ojna domoAva rozdzierająca rzeczpospoli- 

tę dominikańską, zdaje się być bliską końca. W ia­
domo, że był tam jeden  prezydent oblegany, a 
drugi oblegający go z zewnątrz. Oblegany* k a­
pitulow ał z oblegającym  i w arunki kapitulacji u- 
łożone zostały przez konsulów  Francji, Anglji i 
Hiszpauji. (Inde. Belg.)

A N G L J  A.
Londyn 3 i Stycznia. Nowo zaślubieni X ięstw o 

Ichmość przyjęli wczoraj o godzinie w pół do d ru ­
giej w pałacu Buckingham  adres winszujący od 
rad y  gminnej z City of London. R ecorder (archi­
wista) odczytał adres w yrażający radość z szczę­
śliwych związków xiężniczld, żal z powodu odda­
lenia się je j z kraju, i pociechę w t e m  p r z e k o n a ­
niu, że xiężniczka w swojej nowej ojczyźnie znaj­
dzie miłość i uszanowanie cnotliwego i oświecone­
go ludu. Xiezniczka odpowiedziała dziękując za 
wyrazy przychylności i dobre życzenia członków 
rady. Xięciu złożono także adres winszujący, na 
k tóry  także a v  kilku uprzejm ych słowach odpo­
wiedział.

W  pałacu Buckingham było u królow ej przy j­
mowanie (Drawing Boom) aby arystokracja  an­
gielska miała sposobność złożenia hołdów  nowo- 
zaślubionej parze.

Z apow iadają że Ave czwartek, to je s t  w dniu 
w którym  nowożeńcy w siądą na statek w  G rave­
send, udając się na ląd  stały, zbierze się tam  zesto - 
tysięcy ludzi.jeśli tylko pogoda będzie przynajmniej 
znośna. F lotylla k tóra tow arzyszyć będzie jach to -

rzędzie uważałem inodel posągu przedsta­
wiającego pokój, a znajdującego się obecnie 
w Petersburgu, jakoteż model bas relief Mie­
czysława z Dąbrówką, którego oryginał zro­
biony był dla p. Montalambert w  Paryżu.

Potem p. Sosnowski zaprowadził nas do 
innej pracowni, gdzie wśród stuku młotów, 
z w esołą barkarollą w łoską na ustach, m ło­
dzi uczniowie zaczynają pierwsze, niekształt­
ne jeszcze formy nadawać głazowi—  w które 
później wytrawny artysta-wieje to życie, ten 
zapał, co część marmuru w przemawiającą 
do nas istotę zamienią. Na ukończeniu będą­
ce już prace, mianowicie: posąg Tadeusza 
Czackiego, naturalnej wielkości i Chrystus 
Pan kolosalnych rozmiarów, dały mi miarę, 
czem się po niejakim czasie staną te ogromne 
bloki marmuru, które tam oczekują na dłuto 
artysty. Widziałem także w tej ostatniej pra­
cowni model z gipsu do niezaczętego jeszcze 
dzieła: jest nim posąg mniejszych rozmiarów 
S. Germanji Cousin pasterki francuzkiej, któ­
ra w 1855 r. w miesiącu maju kanonizowaną 
została w Rzymie, przez Ojca św. Piusa IX.

Następnych dni zwiedzaliśmy pracownie 
Rzymskich, Niemieckich i Francuzkich artys­
tów, mianowicie pp. Tenerani. Rinaldi, Tado-



wi królew skiem u aż do ujścia Tamizy, składać 
się będaie z 14 czy 15 okrętów .

W przedmiocie bilu indyjskiego Observer mówi, 
ze przeciwnicy rządu  rozsiew ają wiele fałszywych : 
wieści o tym bilu, k tó ry  rzeczywiście nie je s t  je - | 
szcze ostatecznie zredagowany. Nieprzyjaciele te- i 
go bilu, m^iwi wspom niony m m isterjalny dziennik, ; 
przed  czasem w ykrzykują, ze rozdawanie posad | 
w Indjach ma być oddane w zupełności gabineto- | 
wi. Z ostaną oni w  tym względzie ciężko zawie- i 
‘dzeni i będą musieli zamilknąć, skoro zobaczą, ze 
rząd  m a plany Wyższe i może patrjotyczniejsze i 
i praktyczniejsze, niż zaopatrzenie armji sypojow  
woficerów angielskich. (Pr. St. Anz.)

—  Słychać tu  z niejaką pewnością, że n ieporo ­
zumienie między Anglją i T u rc ją  z pow odu zaję­
cia przez anglików w yspy Perim, ma być w krót­
ce załatwione przez ugodę, o której już były nie­

jak ie  wzmianki. Z asada w ynagrodzenia projekto­
w ana przez Anglję, została podobno przyjętą przez 
P ortę  i obie strony zgodziły się już  co do natu ry  
tego wynagrodzenia. Prócz tegow edług tego p ro ­
jek tu  ugody p o rt w yspy Perim  ma uledz znacz­
nym  ulepszeniom i stać się wolnym portem. P ra ­
wo zwierzchnictwa P o rty  nad  tern terrytorjum , 
zostanie uznane przez Anglję i to załatwia główną 
kwestję. Pozostaje tylko do uregulow ania kilka 
punktów  szczegółowych, które nie m ogą w  ni- 
czem przeszkadzać projektow anej ugodzie.

(Journal des Debats.)
Czytamy w Birmingham Post:
..Dowiedzieliśmy się że w zeszłą sobotę pan na­

czelny intendent Stefens otrzym ał pewne w yja­
śnienia, które go skłoniły do w j konania poszu- 
kiwań, k tó rych  rezultatem  było wykazanie nie­
wątpliw ie, że bom by piekielne w yrobione były 
w Birmingham, w jednej fabryce przy ulicy B rood 
Street.

W łaściciel tego zakładu bez w ahania się udzie­
lił p. Stefens objaśnień, jakie mógł posiadać wzglę­
dem okoliczności, jakie tow arzyszyły obstalun- 
kowi, k tóry  otrzymał. Zakom unikował on naczel­
nemu intendento wi kopję instrukcji jak ą  mu udzie­
lono pod względem fabrykacji tych  bomb i naw et 
doręczył mu część jednego takiego pocisku, który 
z pow odu niedokładności nie został dostarczony. 
P. Stefens zakomunikował władzom londyńskim  
szczegóły tego odkrycia.

—  R oboty około spuszczenia Lewiatana na w o­
dę są już  tak  daleko posunięte, że dziś przy p od­
niesieniu się w ód Tamizy, w godziuach przypły­
w u morza, spodziew ają się, że kolos ten będzie 
ju ż  na wodzie.

—  Zamieściliśmy przedwczoraj tex t m owy hr. 
Persigny w odpowiedzi lordowi majorowi i depu- 
tacji władz z City of London. T on  m owy p. arn- 
bassadora  francuskiego został spraw iedliw ie oce­
niony przez opinją publiczną Anglji. W szyscy  u- 
znają w niej żywe pragnienie związku i ufności 
wzajemnej, panującej tak  szczęśliwie między dw o­
m a narodam i i rządami. Jeden dziennik londyński 
słuszną czyni uwagę, że m owa ta  najdoskonalej 
ułożona, zbija w zupełności wszelkie pogłoski ja -

lin, Ktimmel, Steinhauser, Bienaime, John 
Gibson, W yatt, rzeźbiarzy; Chierici, Minardi, 
Consoni, Riedel, Miller, Horner, malarzy; lecz 
opisy utworów które w tych pracow niach wi­
działem, pozostaną u mnie w rękopiśm ie—  o 
ile bowiem śmiało podaję do druku szereg 
p rac  przez rodaków  naszych wykonanych, nie 
lękając się znużenia czytelników, o tyle oba­
wiałbym  się wpaść w jednostajność, rozwle­
k łość i posądzenie o kompilację, gdybym tknął 
przedmiotu, o którym innych narodowości po­
dróżnicy tyle piszą i pisali.

Podczas tych codziennych wycieczek, czu­
jąc  się znużonym każdego wieczora po po­
wrocie do domu, zapragnąłem  dla odpoczyn­
ku obznajmić się z grą w  szachy, do którśj 
już oddaw na szczególny miałem  pociąg. W ła ­
ściciel domu w którym  mieszkałem, przyobie­
ca ł mi przysłać najlepszego szachistę w Rzy­
mie.

Jakoż istotnie o naznaczonej godzinie w szedł 
do mieszkania mego średniego wieku mężczy­
z n a ,  nizki, chudy, blady; i objaśnił iż on jest tym 
którego oczekiwałem. Ubiór jego nędzny, wy­
tarty , kapelusz w ypłow iały, obuwie ła tane, 
uprzedziły mnie niekorzystnie przeciwko no­
wo przybyłemu.

kie rozsiewano względem postaw y, jak ą  F rancja 
miała przybrać w tej spraw ie tak ważnej. Nie żą­
dając nic takiego coby nie mogło się pogodzić 
z prawam i i obyczajami Anglji, am bassador fran­
cuski s tara ł się dać do zrozumienia naszym  sąsia­
dom, że przymierze dw óch ludów zostałoby ko­
niecznie osłabione, gdyby F rancja zawiodła się na 
praw dziw ych uczuciach swego sprzymierzeńca. 

łP . Persigny w ystąpił zatem jak o  tłómacz uczucia 
narodow ego, objawiając życzenie, żeby Anglja 
z w łasnego natchnienia przedsięwzięła środki zgo­
dne z praw odaw stw em , dla zapobieżenia lub uka­
rania knowań tak  niegodnych zamachów.

—  W  ostatnim  artykule okw estji w ychodców , 
palm erstońska Morning Post donosi, że rząd  po 
otworzeniu na nowo posiedzeń parlam entarnych, 
przedstaw i p ro jek t praw a, w edług którego każdy 
spisek przeciw życiu jakiego m onarchy, żyjącego 
w  przyjaźni z Anglją, ma bye uważany za zbro­
dnię hańbiącą i karany  deportacją.

—  K rólow a poleciła p. Philips wykonanie o- 
lejnego obrazu przedstaw iającego chwilę ślubu 
Ich  K rólew skich W ysokości Xięźniczki W iktorji 
z Xię%ciem Fryderykiem  W ilhelmem Pruskim; przed 
udaniem  się do kaplicy St. Jam es, z polecenia 
królow ej zrobiono fotografję xięźniczki W iktorji 
w  całej figurze w ubraniu ślubnem.

—  Parlam ent zgromadza się w przyszły ponie­
działek w krótce będziemy mieli rozpraw y w całej 
pełności.

Tow arzystw o w schodnio-indyjskie postanow i­
ło że wszelkiemi środkam i konstytucyjnem i opie­
rać się będzie zniesieniu. Najlepszym jego  argu­
mentem je s t to  że niesłusznie byłoby chcieć je  u- 
karać za wcielenie państw a Oude, k tóre n iejest 
jego czynem, tyfko rządu angielskiego.

W ielki interes przedstaw ia kw estja do jakiego 
punk tu  opozycja Tow arzystw a w płynąć może na 
położenie lorda Palm erston. W  obecnym stanie 
opinji publicznej, trudno bardzo przewidzić to. a- 
le zdaje nam się, że według wszelkiego podobień­
stwa, konserw atyści i odcienia Izby przeciwne 
pierwszem u ministrowi, połączą się, aby zażądać 
zwłoki w kw estji Tow arzystw a, i zdaje nam się, 
że bardzo trudno  będzie rządow i oprzeć się opo­
zycji, k tó ra  będzie miała za sobą potężne argu- 
menta.

Agitacja w przedmiocie reform y czyni wielkie 
postępy, szerzy się na prowincji, chociaż nie je s t  
jeszcze regularnie uorganizowanąi pod tym wzglę­
dem przedstaw ia ona więcej ważności niz wiele 
innych głośniejszych manifestacji uczuć publicz­
nych. Naczelnicy reform y zachow ują do tąd  mil­
czenie, czekając na ukazanie się bilu lo rd a  P a l­
merston. Mamy wielkie pow ody spodziewać się, 
że bil reform y, k tó ry  pierw szy m inister p rzedsta­
wi Izbom, zrządzi zupełną rew olucję w prawie 
wyborczem  i w ielu tego je s t  zdauia, że najlepiej 
byłoby dojść do radykalnej modyfikacji w  chwili 
kiedy uczucie ludności nie je s t jeszcze rozdrażnio­
ne, zamiast narażać się na  walkę za kilka la t j e ­
szcze, może przeciw strasznem u ruchow i demo­
kratycznem u. (Joi/r. des Deb.)

—  Rozmyśliłem się, —  rzekłem  do niego: 
nie będę już b ra ł lekcji.

Nieznajomy rzucił na mnie długie, smutne 
wejrzenie,—  i łzy  zakręciły  mu się w oczach.

—  Rozumiem, mój to ubiór odstręcza was. 
Nic dziwnego, nie pierwszy raz mi się to zda­
rza! a  jednak... jednak, gdybyście wiedzieli 
żem biedny, bardzo biedny! że od dwóch ty ­
godni nie jem nic innego prócz czokolady któ­
rą  wygrywam w Cafe Constance— nie pogar­
dzilibyście szlachetną grą w szachy, jeżeli nie 
przez zam iłowanie, to przez litość przynaj­
mniej.

Spojrzałem  wtedy uważniej na niego: ubiór 
który nosił na sobie, jakkolw iek nędzny, oka­
zyw ał przecież pew ną staranność; w łosy g ład ­
ko m iał przyczesane, a  i sposób w yrażenia 
się oznajm iał pewien odcień przyzwoitości, 
k tóry nie jest zazwyczaj udziałem  gminu. 
P rzystałem  więc od razu na wszystko i odtąd 
sinior Bartholomeo, pod tym bowiem tylko imie­
niem znałem  mego nauczyciela, przychodził 
co wieczór udzielać mi swoich wiadomości.

Po tygodniu lekcji przestał byw ać u mnie; 
a  że w iedziałem interessa jego w niebardzo 
kwitnącym stanie, przyszła mi myśl, iż może

F R A N C J A .
Paryż 3.1 Stycznia. Zdaje się że ju tro  niew ąt­

pliwie złożony zostanie ciału prawodawczem u p ro ­
je k t praw a w przedmiocie bezpieczeństwa publi­
cznego, w ypracow any przez rząd w skutku zama­
chu 1 Igo  stycznia. Ogłoszenie tex tu  tego proje­
ktu  będzie mogło zatem nastąp ić bezzwłocznie.

Słychać także o nowein praw ie względem prze- 
daży broni, pocisków i t. p.

Berneński dziennik die Schwettz potw ierdza p o ­
głoski o naturze zakomunikowania uczynionego 
w imieniu Francji niektórym  rządom w przedm io­
cie w ychodców  politycznych. Mówi on, ze ra ­
da związkowa otrzym ała nie notę, ale proste ustne 
oświadczenie względem depeszy przesianej przez 
m inistra spraw  zagranicznych poselstw u francuz- 
kiemu. D epesza ta  według wspomnionego dzien­
nika, oświadcza w treści, że jeśli Szwajcarja jako  
państw o neutralne, ma praw o do względów mo­
carstw , to także ma obowiązki m iędzy-narodowe 
które spełnić powinna. Szczególnie nie powinna 
ona i nie może pozwalać w ychodcom  bawiącym  
na jej terrytorjum , knować machinacje mogące za­
kłócać spoltojność krajów  sąsiedzkich. W  końcu 
wyrażono nadzieję, że rząd  związkowy przedsię- 
wezmie środki usunięcia w inne miejsca i czuwa­
nia nad wychodeam i bawóącemi w  Genewie.

Spodziewają się tu, że rap o rt na zasadzie k tó re­
go izba oskarżeń będzie mogła zdecydować wzglę­
dem losu oskarżonych o zamach 14go stycznia, 
je s t  już  prawie skończony, i powszechnie sądzą ze 
i/.ba ta  odda pod sąd  przysięgłych czterech tylko 
obecnych aresztow anych, ale mówią coś o dw óch 
nieobecnych, którzy obaj znajdowali się na miej­
scu w chwili spełftienia zamachu i którym  udało 
się um knąć i opuścić Francję. Jednym  z nich ma 
być francuz nazwiskiem B ernard, drugim  cudzo­
ziemiec, podobno anglik. O pow iadają naw et w tym 
przedmiocie, i to je s t ważnym dowodem w yjątko­
wej strony  tego w ypadku, że między ranionemi 
znajduje się jeszcze wiele indywiduów, k tóre nie 
będąc uznaneini współwinnymi zamachu, należą 
do tej ruchliwej armji nieporządku, k tó ra przyby­
w a wszędzie gdzie może mieć jakiekolw iek wido­
ki pom yślnego rozruchu.

Jeszcze jed n a  okoliczność przykłada się do po ­
dwojenia nadzoru i energji względem tow arzystw  
tajnych, to je s t że podobno odkryto, iż na w szy­
stkich punktach Francji były one gotowe do po­
ruszeń w chwili spełnienia zamachu.

—  Jedna anegdotka opow iadana o panu  Ilu - 
me, sławnym  wyw oływ aczu duchów, je s t  nowem 
potwierdzeniem i to podwójnem, pospolitego przy­
słowia, że nie ma tego złego, coby na dobre nie 
wyszło. Pew na dama angielska zapisać miała te ­
stamentem, temu czarownikowi summę 6,000 fr. 
rocznego dochodu (to raz), za to, że dzięki jego 
szatańskim manewrom , uw ierzyła w nieśmier­
telność duszy i przyszłe życie (to drugi raz złe w y­
szło na dobre).

W  P aryżu  i w W ersalu  aresztow ano znow u 
mnóstwo "osób w  ostatnich dniach, ale nie z o- 
koliczności zam achu, ty lko z pow odu nieprzy-

gdzie na poddaszu biedak umiera z choroby, 
głodu i nędzy.

Postanow iłem  więc dowiedzieć się w Cafś 
Constance o jego mieszkaniu.

W szedłszy do kaw iarni zastałem  liczny 
tłum  oblegający stolik grających w szachy: 
przy stoliku siedział wysoki, sztywny, w bia­
łej kraw acie anglik; a  naprzeciwko niego, o 
dziwy! mój Bartholomeo wyświeżony, wyele- 
gantowany: —  istna przem iana Kameleona.

Przed każdym  z nich leżała  kupa złota.
W mięszałem się w tłum nic nie mówiąc, i 

w milczeniu ścigałem wzrokiem zaw iązaną 
walkę. Bartholomeo cudów umiejętności do­
kazyw ał, poruszenia jego fig111 by y tak  nowe, 
niespodziewane, zadziwiające; iż widzowie 
wstrzymując oddech, zapominając o stygną­
cej na  stoliczkach czokoladzie, nie widzieli nic 
prócz szachownicy, nie słyszeli nic prócz wy­
mawianych naprzemian przez dwóch szermie­
rzy wyrazów: „au roi! a  la  reine!“

(d a lszy  ciąg nastąpi.)



j a z n y c h  w y r a ż e ń  o  r z a z i e  i a d m i n i s t r a c j i .
(ladependanrr. (idge .).

r— A r ty k u ły  w  Monitorze od  kilku dni p rz e d s ta ­
w iają  dużo ważnego zajęcia. W czo ra j  na czele czę­
ści n ieurzędowej ogłosił on a r ty k u ł  w  k tórym  o d ­
p ow iada jąc  na  fałszywe i złośliwe ko rre sp o n d en -  
cje zamieszczone w dziennikach zagranicznych, 
dowodził że p ro testanci używają, rzeczywiście we 
Francji  wolności j a k ą  im p raw a  zapew niają  i że 
żadne przeszkody  nie tam u ją  im w olnego  w y k o ­
nyw ania  wszelkich religijnych obrzędów . Dziś )/<;- 
n itrur  w ykazuje  w ażność manifestacji jak ie  zam ach 
14.go b. m. w yw oła ł tak  w kraju  j ą k  i za granicą. 
Cała E u ro p a  i w szystkie  k la ssy  n a rodu  franeuz- 
kiego, lud, gw ard ja  na rodow a , arrnja, po łączyły  
się w w yrażeniu  je d n o s ta jn y ch  uczuć. M ouitrur 
w  tonie pow ażnym  i pełnym godności cieszy się 
b ez .p rze sąd y  i nailętości z tych  dow odów  zgodno­
ści m onarchów  i ludów , u p a t ru ją c y c h  w tronie Ce­
sarsk im  najsilniejszą rękojmię ich spokojności i 
pom yślności,  Ale oprócz tych  gorliw ych  i j e d n o -  
zgodnych  manifestacji, k tóre  w yw oła ł zamach, 
M onitrur  p rzypom ina  j a k o  daw niejszy  ju ż  d o w ó d  
uczuć jak ie  C esarz  pow szechnie  w zbudza, p rzy ­
jęc ie  jak ie  Jego  Ces. M ość znalazł u  w szystk ich  
k lass  ludności w Anglji i w Niemczech.

— P a n  de  B o u rq u e n e y  k tó ry  od d w óch  mie­
sięcy zna jdow ał się tu z a u r lo p e m ,  wyjeżdża w nie­
dzielę, aby  n a  now o objąć p o sa d ę  a inbassadora  
w  W iedn iu .

—  Mehmed-Dżemil-hej za nieograniczonym  u r ­
lopem  który, o trzym ał od  swego r z ą d u , u d a ­
j e  się do K ons tan ty n o p o la .  H endar-E ffeud i p rz y ­
b y w a  tu  nie na  p osadę  M ehm eda-beja, ale ty lko 
n a  tym czasow e zastąpienie  go z ty tu łem  s p ra w u ­
ją c e g o  intęręssa; ta  nom inacja  ma na celu usunąć  
ambitne agitacje i in trygi tych  którzy widząc Meh- 
m eda-be ja  przybyw ającego  do K ons tan tynopo la ,  
powzięliby ochotę  zajęcia po nim p o sa d y  am bas- 
sadora .  J e s t  ona dowodem , że P o r ta  postanow iła  
pozostaw ić  teraźniejszego a inbassadora  na  jeg o  
posadzie, zostaw iając mu jed n ak że  zupe łną  sw o ­
b odę  na  cały  czas jak iego  w ym agać  m ogą jego  o- 
sobiste  interessa .

—  H rab ia  W alew sk i  o trzym ał od  barona  H u b ­
n e r  zawiadomienie, że gabinet w iedeński zrzeka się 
o p o ru  w  przedmiocie t r a k ta tu  żeglugi n a  D unaju , 
A u s tr ja  skłania się do przyznania  p raw a  jak ie  p o ­
siada  kongres  parysk i co do roztrząsania, zmie­
niania i ra tyfikow ania  aktu żeglugi. W ir tem b erg  i 
B aw ar ja  chociaż nie rep rezen tow ane  n a  k ongre ­
sie, m ają w ed ług  oświadczenia  Austrji, p rzy jąć  
w  traktacie, bez w zględu  na  dopełn ioną  ju ż  przez 
t e  m ocars tw a  ratyfikację, wszelkie zmiany jak ie  
pełnom ocnicy  uzna ją  za potrzebne, aby ak t  żeg lu­
gi s ta ł się w zupełności zgodnym  z w arunkam i t r a ­
k ta tu  paryskiego. A us tr ja  w idząc się opuszczoną  
przez Anglję w tej kwestji, postrzegła , że wszelki 
o p ó r  sta ł  się ju ż  n iepodobnym .

T a  wiadomość zgadza się z doniesieniami z W ie ­
dnia  p o d  d a tą  25go stycznia, k tó re  mówią że w e­
d ług  pog łosek  w  kó łkach  po litycznych, niejedność 
w idoków  ja k a  istniała m iędzy F ra n c ją  i A ustr ją  
w  przedmiocie t rak ta tu  żeglugi n a  Dunaju , bliską 
j e s t  załatwienia zupełnie z zadowoleniem  w sz y s t ­
k ich rządów,

—  Mówiliśmy że pogrzeb  królow ej Oude, o d ­
by ł  się o godzinie 2giej, a by ł zapowiedziany na  
dziesią tą . T o  opóźnienie i n iejako zawód uczyn io ­
n y  ciekawości publicznej, b y ły  skutkiem małego 
n ieporozum ienia . Ind jan ie to w arzy szący  królow ej, 
nie um ieją  po  francuzku, a po angielsku mówią 
b a rd zo  złamanym językiem. Oni zatem powiedzie­
li, o godzinie drugiej, a zrozumiano o dziesiątej i 
s tą d  cała omyłka. K to  zna cokolwiek kra jow e zw y­
czaje ind jan , ten wie że pogrzeb nie może się u nich 
o d b y w ać  j a k  około zachodu  słońca,

S m utna  a zb y t  n ie s te ty  praw dziw a w iadom ość 
o śmierci L ab lach e  a, k tó ra  się od wczoraj roze­
szła w P aryżu ,  sp raw iła  bardzo  bolesne wrażenie. 
W iad o m o  że ten  znakom ity  a r ty s ta  zjednał sobie 
równie wielu przyjació ł przez swój sz lachetny cha­
rakter, j a k  wielbicieli przez cu d o w n y  swój talent.

(l.e kord).
T U R C J A .

W ed łu g  o trzym anych  w K o n s ta n ty n o p o lu  li­
s tó w  z Ja śsó w  25 stycznia, firman P o r ty  rozw ią­
zu jący  d yw an  ad hor, został uroczyście  og łoszony 
w  tym  dniu przez xięcia K ajm akana. X iążeV o g o -  
r id es  ogłosił jednocześnie postanow ienie  z ab ra ­
n iające najsurow iej wszelkiego zgrom adzan ia  się, 
k tó re g o b y  celem było dalsze p row adzen ie  p rac  
dy w an ó w . L ogo le t  A lexander  B alsch  został przez

xięcią K a jm ak an a  m ianow any  miriistrerrt sp ra w  
w ew nętrznych .______________ (Jour. drs Drbnts.)

*  PODSKA RBI  W E S S E L .
( D o k o ń c z e n i e ) .

(Patrz  N e r  Kroniki 33.)
W esse l  na jw iększy  ze wszystkich po laków  

ma w p ływ  i wziętość w Dreźnie, z W ess lem  ty lko  
jedyn ie  znosić s 'ę  chce elek torow a w dow a, xiąże 
K aro l  K urlandzk i jem u się zwierza. P odskarb i  
ciągle na to nastaje, żeby jed n o ść  była w Preszo- 
wie i w C ieszynie .Pow iedzm y sn row ą  prawdę: je- 
nera lność  nie daw ała  wzoru, nie bud o w ała  nikogo 
postępow aniem  swojem: kłótnie, intrygi i spory  
w ypełniały  całe je j  żyęie. N aw et n a jpopu la rn ie j­
sze jak do tąd  postacie, s ta ros ta  ziołowski i Bohusz 
intrygowali,  dokazywali. W esse l  raz w raz  tw orzy  
w kra ju  konfederacje, a każdy marszałek do niego 
zgłasza się, jak b y  do w ładzy  jakiej, bo W essel ma 
przeważny, bodaj czy nie najprzeważniejszy głos 
w jeneralności.  W esse l  ciągle gniewa się na sp o ­
ry, co marszałków oddala ją  od celu, chce ładu, siły 
powagi, przywołuje ciągle do kraju jeneralność, 
gdy się tuła po W ęgrzech.Mógł się narazić n a ta rczy ­
wością swoją, ile że był członkiem jene ra ln o śr i jak  
każdy inny. ja k  pojedynczy konfederat —  ale cze­
muż go często słuchali? czemuż tyle przewagi przy­
znawali temu człowiekowi sami zwierzchnicy je -  
neralności? Musiało tam być coś więcej w nim ja k  
p ros ta  intryga. Boć intrygi, pow tarzam y to z n a ­
ciskiem. nikt się nie w ypiera ł  podówczas. Ale 
tak  mało znamy tę historję, to też pow tarzam y o 
niej wielkie baśnie,

Źle pojm ow ano stanow isko  W essla  w śród  ów ­
czesnych zamięszań, a raczej nie pojm owano go 
wcale; zbyt zawierzono chw ilow ym  namiętnościom 
i uprzedzeniom stronnictwa. Rulh iere  go całkowi­
cie potępił, ale ogólnikiem tylko; Krasiński bi­
skup  sza rpa ł  go w najboleśniejszy sposób; Bie- 
rzyński, k tóry zszedł z pola ju ż  w początku 1770 
roku , w manifeście swoim całą winę nieszczęść 
swoich i postępow ania  zwalał na W essla ,  k tó ry  
je d n a k  w ytrw ał do końca. Ale to głosy by ły  j e ­
dnostronne. T en  sam biskup kamieniecki, z po­
czątku, kiedy chodziło o utworzenie  jeneralności, 
wierzył W esslow i jak samemu sobie; później z nim 
zadarł, bo przewodniczyć się obudw óin chciało 
w robocie, a jeden  drugiemu nie chciał ustąpić, 
przez po d o b n ą  sz lachecką czy pańską  słabość, 
przez ja k ą  pan m iljonowy stara ł się o biedne, p ią ­
te czy szóste s ta ros tw o , aby  tylko ubiedz kogoś 
innego w łasce królewskiej. Biskup bardzo  p o p u ­
la rna  figura w podaniu , nie był tak  bardzo  wzięty 
w swoim czasie; jem u, jak o  potom kowi rodziny  
h is torycznej i senatorowi, kłaniała się szlachta, 
ależ w podobny sposób  kłaniała się każdemu, by  
najmniejszemu senatorowi. Ależ ten biskup miał 
także swoje w ady i wielkie, k tórych dzisiaj nie 
widzim z oddalenia, i miał to szczęście, że prze­
szedł do potomności z glórją swojego poświęce­
nia się i nieskazitelności. Juźto  biskup z niego zły, 
wolterjanizmem trącił, dyecezją zajmował się m a­
ło, a do tego wszędzie być musiał, do w szystkie­
go się wtrącić; lubił plotki, tw orzy ł kłótnie; dużo 
p ry w a ty  dźwigał na swojem sumieniu. W śro d k u  
ja k o ś  konfederacji p row adził uk łady  z dworem, o 
xięźniczkę Lubom irską, inarszałkównę koronną, 
d la  jakiegoś Krasińskiego. T o ż  to d w a  przeciwne 
bieguny: marszałek zięć xięcia w ojew ody rusk ie­
go, k rew ny  k ró lew ski a konfederacja. B iskup  
w czasie swego poby tu  w  Cieszynie porobił ta ­
kie aw anturk i, że aż rząd  austr jack i groził mu o- 
kropnościami; poczty przejmował, listy otwierał. 
O d niego wyszło  głównie oskarżenie na Wessla, 
a jednak dziwna rzecz, b ra t  biskupa, podkom orzy , 
w r. 1771, w drodze ju ż  z Turcji do Cieszyna, 
w W esslu  tylko posiadał cale nadzieje sp raw y; 
toż kasztelan czerski Suffezyński, je d n a  z na jg łó ­
wniejszych postaci konfederackich. G dybyśm y  
chcieli w yp isyw ać  inne św iadec tw a  listowe, nie 
Znaleźlibyśmy dosyć  na tojmiejsca.

Lekkom yślnością  to się robi u nas, że sąd y  
z w iatru  czerpiemy. Tej w ady dał dow ód  Stani­
sław Kaczkowski, k iedy  powiedział ogólnikiem, 
że co najpodlejszego było w jeneralności, W esse l  
tem u winien; co najszlachetniejszego, to  szło od 
biskupa. Bo więcej by łoby  p raw dy  powiedzieć, że 
W esse l  wszystkiemu, i temu i owemu winien, gdy  
bez niego historja  B a rsk a  skończyłaby się w  czte­
ry, pięć miesięcy.

Nie idzie nam tutaj o żadne rehabilitacje, ale o 
praw dę. G dy  się więcej m aterja łów  tak ich  j a k  
nasze namnoży, złagodnieje w y ro k  nam iętny prze­

ciw W esslow i,  dzisiaj na w ia tr  rzucony; ćo b rzy d ­
kie w jego  życiu było, zostanie brzydldem, jak  zo ­
stanie u  innych; co go samo oczyszcza z n iesłu­
sznych podejrzeń, wy świeci się, a h istorja  na tein 
zawsze skorzysta . D o tknąć  ty lko  tu ta j  musimy 
najdziećinniejszego zarzutu. P odskarb i  sprzedał 
swój urząd  Ponińskiem u za 300,000. Z konfede­
racją skończyło się jego  życie polityczne, więc 
nie torem zw yczajnych  in trygantów  i egoistów, 
nie upierał się przy  kluczach, p rzy  k tórych mógł 
zostać, ale korzys ta ł  z p raw a i uchyliw szy  się  od 
w ładzy, sprzedał u rząd. W ielki za to k lamanteś 
na niego u ludzi, k tórzy nie wiedzą, że w tedy  
w szystk ie  urzędy  sprzedaw ano. Szczęsny na 
szczycie jiopularności swojej i Jędrzej Z a m o y ­
ski, kupowali u rzęd y  i s tarostw a, sprzedaw ali  
wszyscy i kupowali też w szyscy. Był to  zwy­
czaj, choroba  wieku i nikogo za to po tępiać nie 
można. M amy w  notatach swoich z różnych ź ró ­
deł sp isaną  fazę różnych  urzędów • wiemy co k a ­
żdy kosztow ał: s ta rostw o, krześło, naw et miui- 
sterjuin szło dożywociem; więc «Óż dziwnego, że 
ludzie sprzedaw ali  innym p raw o Swego dożyw o­
cia? Zła teorja, ale Ęteorja winna.

W essla  całe życie razem wzięte nie ostoi się 
może zupełnie przed sądem historji, ale ten sąd  
zawsze przychylniejszy  będzie kiedyś od tego, j a ­
ki dzisiaj o nim w yda ją  Indzie, k tórzy tych  
okoliczności i czasu  bliżej nie znają. W  sp ra ­
wie barskiej miał swoje zasługi.

D O S I E 8 I E I 1 1 .
Nowy kądryl Ułański (Les L anciers)  prze/. Z ien ta r­

skiego, na  for tep ian  u łożony  i o f iarow any J W .  z W o ł-  
łów iczów  Zielińskiej, w yszed ł  obecnie  w raz  z textein 
objaśn ia jącym  teo r ję  tego t a ń c a , n ak ładem  Karola 
Bernsztajna, i sp rz ed a je  się we w szystk ich  sk ładach  
nut m uzycznych  w  W arsz aw ie ,  oraz  na prow incji po 
k o p .  30 za ex em p la r / .  D o dać  nam w yp ada ,  że pomie-
niony kadry l ,  g ry w an y  w wielu tu te js zy ch  sa lonach ,
uznany  zo s ta ł  jednom yśln ie  za n a d e r  o c h o cz y  i trafny  
do taiiga. (Nr. 52. —  ł,)

Z n aczn y  tr a n sp o r t  n a s ie n ia  
Bturukóic białych cukrowych

O u e i l i i n l H i r g S k i c h  , znanych powszechnie
z wielkiej obfitości w cukier SB O filafnicgn zbio- 
1*11 1857 rokn , nad szed ł  ju ż  do sk ład u  niego, p rz y  u- 
licy M iodow ej Nr. 484 w p ro s t  r z ą d u  gubernjalnego i 
s j i rz e d a je  się po  cenie na jum iarkow ańszej-  O sob y  k t ó ­
re p oczyn iły  zamówienia, r a czą  się po tak ow e  zgło­
sić.—  J. A. Krausse. (Nr. 3 8 — 2.)

D O B R A  H
w g ubern j i  L ube lsk ie j ,  p ow iec ie  i o k ręgu  S ied leck im , 
o mil 2 od leg łośc i  od  Siedlec, S o k o ło w a  i Łosic  p o ­
łożone, 95 w łó k  p ow ierzchn i  mające, są  do’sp rzedan ia  
z inw en ta rzem  lub  bez  tegoż. W ia d o m o ść  na  gruncie .

(Nr. 4 6 — 2.)

P R Z V J K C  I AI . I  DO W A R S Z A W Y .

Bożew ski Z dzis ław  oh. 
z U goszczy  n r  414, Lesie- 
wski Konst.  oh. z O sieka  
n r  1342, Łubieński Kazi. 
hr. z K azimierzy  n r  1345,
PruSzyhski W a c ła w  obyw . 
z gub. Mińskiej n r  414,
Pomarnacki Stan. ob. zR a -  
to w a  n r  556, Rostworowski 
Jo ach im  ob. z Lesznow oli  
n r  613, Rutkowski Józ . ob. 
z Z a i n e ć z k a  n r  6 2 5  ̂Rzem- 
połuski Stan. ob. z K u b ry  
n r  1352, Siemiński A rtu r  
ob. z C hojny  n r  414, Si­
ckert T ad e .  ob. z B rześcia  
Lit. n r  1077, Szczuka Ant. 
obyw . i Szczuka R ajm un d  
obyw . z D zbęd za  n r  585; 
rzeczyw is ty  rad zca  s tanu  
Tykel g u b e rn a to r  cywilny 
gub. A ugustow skiej z S u ­
w a łk  Turski Antoni sędzia  
p o k o ju  z K luczew ka  n r  
625, Walewski Ć yprjan  ob. 
z Małej wsi n r  570, Ostjan k owa.

  W  dniu w czora jszym  przy jecha ło  do Warszawy
ko le ją  żelazną osób  154, w y jechało  184.

T E A T R  W IE L K I .  Ju tro : B otka  
X E A T R  R O ZM A ITO ŚC I. Ju tro :  Sztuka  p r z y ­

p o d o b a n i a  się .— Purina na wydaaiu.
Ju t ro  6 ta  M ask arad a .

Miko. malarz z L ub ek i  n r  
556.

■ W Y J E ' 'H A I , I  Z W A R S Z A W Y .

Byszewski A rno ld  obyw . 
do B o r o w a , Bentkowski 
L e o n  ob. do Mik łą jew k a  
Czyżewski W ła d y s .  ob. do 
Ł u k ow ej W o l i ,  Dzierża­
nowski W łodzi .  ob. do  B o ­
gusławie, Grabowscy Ant. i 
W ła d .  hr. do Bronow ie , 
ta jny  rad/.ca Ostrowski m ar­
sza łek  sz lachty  gub. P ło ­
ckiej do Czajek, Płonczyń- 
ski Zyg. ob. d o  L ubia to- 
w a, Pstrokoński A dam  ob. 
do Ł ękińska ,  Pisarzewski 
A dam  ob. do K arn iew a,  
Raczyński Eust.  obyw . do 
C esa rs tw a ,  Strzelecki Ar­
tu r  obyw . d o  K am ieńca ,  
Skotnicki Ant. ob, do W a r-  
gawy, Wodzińscy Kazi. ob. 
do S u łkow ic  i J ó z e f  ob-. 
do Z abo row a , Stattler Hen. 
a r tys ta  rzeźb ia rz  do K ra-

W  drukarni J . U n g ra .— W olno drukować. — W arszaw a dnia 25 Stycznia (6 Lutego) 1858.— i


